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Zajm ując -się w ostatnich poga
da nilach -kilkakrotnie kwestją iwy-, 
chowania -dziecka, podkreśliłyśmy 
już, że ważna ta m isja, od której na
leżytego spełnienia zależy w znacz
nej mierze ukształtowanie charak
teru a  nawet szczęście przyszłego 
człowieka, wymaga przedewszyst- 
kiern um iaru i taktu ze strony wy
chowawcy. Zarówno zbytnia łago
dność -i pobłażliwość w stosunku do 
dziecka jak też nadmierna surowość 
i nicugjętość mogę przynieść mu 
szkodę, wpłynąć ujemnie na jego 
psychikę. Ale już najgorszy ze 
wszystkiego bywa brak jednolitej 
lftiji, brak konsekwencji w -postę
powaniu czyli brak tej najcenniej
szej zalety w życiu, jaką jest takt. 
A niestety przyznać musimy, że za
leta ta  nie należy do najbardziej 
rozpowszechnionych, że właściwie 
mało jest ludzi, którym by ją można 
przyznać bez zastrzeżeń, którzyby 
nigdy nie zgrzeszyli przeciw tej za
sadzie, umieli w każdej okoliczno
ści życia zachować takt.

A jeśli na ogół trudno jest być za 
wsze pod tym względem bez zarzu
tu w stosunkach z  ludźmi, na sta
nowisku urzędoweiui, w życiu towa
rzyskim i i wogóle w naszem wy
stępowaniu na zewuętrz, to bynaj
m niej nie łatwiej jest zachować takt 
w życiu domowe mi w tern naszem 
„wnętrzu”, w którem s'-ę człowiek 
odpręża od przymusu, do którego 
zmuszają nas warunki życia, w któ
rem chciałby wyjść z tej formy, ja 
ką narzuca nam konwenans i tym 
po-dobne nakazy życia społecznego.'

A jednak w rodzinie, gdzie są 
dzieci, to zupełne d an ie  sobie folgi 
nie może mieć miejsca, nie wolno 
nam zwolnić tej kontj oli nad każ- 
dem swojem słowem i postępkiem, 
którą niby czujną straż nad sobą 
samym ustanawiam y w obcowaniu 
z światem zewnętrznym. Dla dobra 
dziecka dyscyplina moralna musi 
być zachowana.

Przejdźmy do przykładów prak
tycznych', Mąż wraca przepracowa
ny do domu, pragnie odpocząć, u- 
spokoić rozstrojone nerwy, Ale wła 
śnie trafia na moment, gdy żona 
„robj sprawę” z dzieckiem. Dzie
ciak płacze zapamiętale, napiera się 
czegoś, czego m u m atka odmawia. 
Pierwszy naturalny odruch ojca w 
tym wypadku będzie na pewne, aby 
mieć święty spokój. — Jeśli pójdzfę 
za tym odruchem, to nie wnikając 
w istotę rzeczy, zawoła z większym

lub mniejszym impetem, stosownie 
do temperamentu: — dosyć tych a- 
w antui, niech robi co 'chce i niech 
mi będzie cich-o!

A jak postąpi żona w tym wy
padku? — Albo ustąpi, żeby męża 
nie drażnić, co nie będzie bardzo 
taktycznem postąpieniem, albo też 
upierając się przy -swej racji, zacz
nie z ui-m polemikę, która przy roz
drażnieniu -obopólnem może się prze 
rodzić w sprzeczkę, bynajm niej nie 
budującą d-la dziecka.

Nierzadko przy. takiej biali ej -o- 
kazji zaczyna się wywlekanie wza
jemnych uraz i pretensji małżeń
skich, obrzucanie się wzajemne za
rzutami, któro nie podnoszą napc- 
wne autorytetu rodziców w jego o- 
czacb, dziecko dowiaduje się rze
czy, o których nigdy nie powinnoby 
wiedzieć. Nierzadko też kończy się 
na tern, że tak ojciec jak  matka, w 
toku dyskusji zapominają o  w ła
ściwym punkcie wyjiscia i nie zwa
żając na obecność dziecka, zaczy
nają walkę na docinki i ironiczne 
przymówld, puczem już łydko krok 
do tego, aby za wszelką cenę pra
gnąć drugiemu dokuczyć, zrobić mu 
na złość.

A jeżeli dzieciak jest sprytny, to 
umie ukuć z  t-ej -postawy rodziców 
dla siebie dogodną broń. Spostrzega 
Się, że przez wzajemne wystąpienia 
ich przeciw- sobie może dojść do za
spokojenia swoich zachcianek, om i
nąć-nieprzyjemne m u zakazy i na
kazy. TakT mały dyplomata na przy 
szłoiść konotuie sobie, że najlepiej 
przeprze jakieś swoje życzenie, je 
śli je postawi tuż przed nadejściem 
ojca, bo matka bądź to przyzwoli, 
aby nie dopuścić do tego, by ojciec 
decydował, albo jeśli zakaże, to bę
dzie można mieć się do tamtej d ru 
giej instancji, która właśnie roz
strzygnie na jego ko-rzyść już tylko 
z ducha sprzeciwu.

7 tego jednego przykładu wyni
ka już, że rodzice powinni wobec 
dziecka stanowić jeden nie rozdziel
ny autorytet, powinni być jedną 
instancją w dwóch osobach. Nigdy 
jedno z rodziców, czy to ojciec czy 
m atka, nie -powinna dezawuować 
zarządzeń drugiego, podawać ich w 
wątpliwość.

Nie’ znaczy to, aby każde takie 
zarządzenie istolmc musiało u dru 
giego z małżonków znajdować peł
ną aprobatę. liardzo często zapa
tryw ania w różnych kwestjąch są 
.rozbieżne. Nierąz m atka u ważą, że 
postępowanie ojca ,czy to w poszczę

gólnym wypadku, czy na ogół jest 
zbyt surowe lub wogóle nie uwzglę
dnia dostatecznie- indywidualności 
dziecka, jego psychiki, którą matka, 
m ająca dzićci ciągle pod okiem, 
może znacznie lepiej poznać, a n i
żeli ojciec zaabsorbowany życiem 
pozadomowem. Nieraz naodwiót mi 
lość macierzyńska, zaślepia matkę 
na niektóre wady dziecka, które od- 
powiedniem postępowaniem należa
łoby się starać wykorzenić. Tu bar
dziej objektywny, trzeźwiejszy sąd 
ojca może posiadać bardzo doniosłe 
znaczenie.

Ale takie ścieranie się poglądów, 
takie przeprowadzanie swoich racyj 
nie powinno dochodzić do świadoj ‘ 
mości dziecka. Na to -są poufne roz
mowy małżonków, tem owocniejsze, 
-im więcej dobrej woli, ufności wza
jemnej i poszanowania obopólnych 
poglądów wnoszą do nich oboje. W 
tych poufnych rozmowach winni 
lodzicć ustalać lin je postępowania,

którą przeprowadzać konsekwentnie 
bez -odchyleń powinni oboje, bez 
względu na to, czyje zdanie osta
tecznie zwyciężyło.

Taki rezultat oczywiście można 
osiągnąć tam, gdzie oboje małżon
kowie posiadają odpowiednią dozę 

l taktu i jasnego poglądu na życie. 
Gdzie z jednej lub z drugiej strony 
okazują się poważne braki pod tym 
względem, sprawa się kom plikuj^ 
W  tym wypadku jednakże także sta 
laniem  strony posiadającej w wyż
szym stopniu te cenne przymioty, 
być powinno, aby te braki zakryć 
przed świadomością dziecka i po
dwójnym  nakładem pracy i cnergji 
stworzyć mu zdrową atmosferę du 
chową, w której jego charakter 

i mógłby się rozwijać korzystn e, dać 
m u opiekę potrzebną, by ta młoda 
płonka rosła prosto, sLrzeliście bez 
zahamowań i skrzywień.

J. P.

Z  ć fz ir c tr i iT *  m n J * .

JaK być modną i elegancką?
Paryż, 29. września-.

Nowy -sezon miody w Paryżu za
macza śię charakterystycznym na
wrotem do zaniedfc&nydh w os-iait-n-ich 
Kotach kostiumów- Krótki -żakiet i pud
lo -odgrywają duża rotę w  ełegapcji,

nym, lub też z wełny, barm-r-nizuia- 
eytm ze spódlnic-żką i tworzącym z nią 
szykowny ko-mple-t.

Ż ak ie t b a ra n k o w y  do k o m p le tu  jswciy- l 
uega,

k o lek c je  ję s je p n e  n a łp ie w s z y c h  m ag a  - 
‘ zynów zą-ppwńdiają, że p,ą ulięąęh Pm 

r y ż ą  z o b ac zy . w je le  sfiiłykn, up ijpeŁ j 
ruidlYCb k ró tk im  żafcif-'cikięm  futiraa-

'lrryk«|p»T płaszcz pr*«dpptmJinnwy a
angielskiego inalerjaiu wełpisnego.



ii. „KOBIETĄ W DOMU l SALONIE*

W k » § ™ n  rozią żakiet w ystępuje 
w z a w o d w z  płaszczem  tylko 'jako \i~ 
b ran ie  demi saisoji, , >Lo z n -e rp , dokąd 

łosta®: tem peratura n ie  da pierwiszeństwa 
długim, tłep łym  okryciom .' To pr-zozna- 
oaenie żakietu  jśprawfa, M  naw et fu 
trzane żakiety mc by.wsją Abyt cj^fiło.

Płaszcz angielski w kraik?,

Cfży\ya sie n a  nf%i Jutem leMdch źrelb ■ 
có\y, odbarwionych. kretów. , strzyże- 
nych baranków, ,lub astracbamów. Ża
kiecik W  pociągnie zapewne Ic wszy- 

fe k ie  panie, którym zależy na młodo- 
oitynym wyglądzie i osóbki iulode, nie
zbyt wrażliwe pa ^%rmo. Do sportów 
zwieszona moda krótkiego żakietu na
daje sie szpzieigólnuc, .ponieważ pozo
stawiła większą swobodę, r.uchów.

CharalrferystycM e dla tych boni'- 
lotów sąpsilłSdimc.zki obiia;i'.u|swuie do- 

hifti lepi’ samwp Litrem, z którego jest 
zrnibapiy iżailrigt i lijumoifiaujące n a tu 
ralnie w  kołdrze .uiw&ąału. Niemniej 
żakieciki w otnianć z. tego sainegu. .ma
teriału co' siukni-a, bywają ubierane fu
trem, które pov\it^za"«Ś3 .także' przy u-

l antąz^jny pasek z chusteczki apaszow
skiej.

porę zimową. konieczny jeat płaszczyk 
wełniany na dni chłodniejsze, uibrany 
futrem lulb przynajmniej uzupełniony 
lisam, bez którego także nie może się 
obejść garderoba elegantki. N^fSzczę- 
śdn moda, będąc wymagającą oo do 
rozmaitości stroju, nie staw ia kwetsllj1- 
tak rygorystycznie -— o ile chodzi o ja
kość gatunku, zwłaszcza w zakresie fu 
ter. Liis nie musi być koniecznie z  ga
tunków najdroższych; prawdziwy nie
bieski polarny itp., co zapew ni prze
chodziłoby środki pieniężne włetu z 
tych pań, które przy skromnych docho
dach, nic chcą jednak rezygnować z e- 
legancji. Dla łych istnieją bądź to disy 
żółte, niezbyt drogie, bądź też Irzeifar- 
!x>wywane z tego koloru na inny', wy- 
. worniejszy gatunek, nądż też oidlbar- 

3fiaiu>, co daje także bardzo piękne e- 
ickty. Na koniec Mzt^ała mioda nawet 
na używanie lisów, będących właści
wie tylko królikami lulb innym gatun
kiem tanich futor. Płaszcze futrzane 
utrzymują się w  •prostocie krojiu, a spe
cjalni© modną ich cechą są niezwykle 
wysoki o kołnierze z tyłu.

Suknie tc|o sezonu odiznaozaitl®® 
większą, sjpubodą lunjd, klosze, godety i 
drałperje boczne, najfcjiją ™i cechę bar
dziej wyszukanej elegancji i fanitazyj- 
uości. Naturalnie, że tfasuat cdpawłado 
■Wiaściwęmu , przeznaczeniu sukni. — 
Wiemy już o tein, że Paryżanka dzieli 
bardzo sterannio swój dzień na godzi
ny strojwści ;i na  godziny ubrania 
skro mu ego, a spec-jalnyln jej talentem 
Psi dobrać zawsze strój, idio dkoliczno- 
M i i środowiska i ni®dy nic popełnić 
om v Iki

A
Z  kobiecego ruchu społecznego.

żuiiazeh prisy m m\i\ hibiei
ROZWIJA SWOJĄ DZIAŁALNOŚĆ.

Kloszowy k ró j  n a d a j e  śuRnioin we łn i a 
n y m  m o d n y  rzul  f a ł dó w ....

b r a n iu  sp ó d n ic  W', ’ '•>
Płaszcz długi z powodu tó  koniu- 

•rcheji pakietu nie.glrąci jednak ha aktu
alności. Nic można '-tię- zapewne zado
wolić dziś pętŃada<Uł«ni kostiumu na

Lwów 1. październ ika.
Z wiosną, r. b. zorganizow ały się z 

kobiecych , kom itetów  w yborczych. 
Związki p rac y  obyw atelskiej kobiet, 
C entralny  Zw iązek w  W arszaw ie po
zostający pod .przew odnictw em  p. pre- 
zj d-entowej M ościckiej jednoczy całą 
organizację, której sieć rozciąga się na 
eto ta/. Rzeczpospolitą jako Związki wo
jewódzkie /. odgałęzieniam i pro\Vincjo- 
nalnom i.

G łów nypń celam i Zw iązku jest u- 
św iadom ieiiie polityczne kobiet, nic 
pod kątem  w idzenia partyjnego, ale w 
k ierunku  zadań  i obowiązków, jakie 
spoczyw ają dżiś.f na P o lce- obyw atel- 
■cel Nadto, jako drugą równorzędnie 
ważną cz<aśę działalności wytycza so

bie Zw iązek opiekę sjo łeczn ą  nad  ko
bietą i dzieckiem.

C en tra la  w arszaw ska obejmuje c a 
łokształt lej opieki Zw iązki wojewódz 
kie i prow incjonalne z tej obszernej 
dziedziny, wybierają-c taki dział, jaki 
w istn iejących  w aru n k ach  mogą swą 
pracą objąć i jaki w  danem  środowi
sku nie jdst w ykonyw any prze.z ranę 
^tow arzyszenia —  i który przedstaw ia 
się jako najhardziej p iekąca potrzeba.

Lw ow ski zw iązek prący  obywa 
lelskiej kobiet rozw ija l ję  nader po
m yślnie, a  obecnie po przerw ie w aka
cyjnej podjął n a  nowo swoją d z ia ła l
ność. Onegdaj odbyło się po przerwie 
wakacyjnej pierwsze j oaedzeńre iprzy.;j 
licżnwm udziale rzłobK ń:" ■ ‘ -• i

Suknia z drukowanego w deseń welwetu 
lun aksamilu.

m ną cechą prawdziwa] .Paryżanki 
jest doskonale zawsze zharinonizioiwanie 
s troju i  „szczęśliwe unikanie iliostosow-’ 
nych akcesoriów. Zaznacza .się to m. ,i. 
bardzo charakter yiś tycznie -■ w pończo
chach i Obuwiu. Z. nastaniem dni słot
nych i chłodnych, Paryżanka przycie-' 
mnia pończoszkę, bueił jest mniej wy
szukany. mu ceclfb wyraźnie trotteur. 
Pozatom barwą swoją jest zaw sze do
stosowany do całości ubran i^  Tenden
cję do urozmaicenia, stroju i uniknięcia 
monotonji zdradza w  tym sezome kape
lusz. Jakkolwiek i  tutaj Obowiązuje za
sada. harmonijnego dostosowania się 
do toalety, to dopuszczalna jest cała, 
gama odcieni korespondujących ze 
•Strojem w mBlej-jal)^ głównym, nato
miast przyłow ie może gtijfówić kon
trast i odznaczać się barwnością.

Z tych \ćgp'stkiH i drobnych nu  "ii- 
sńwr składa :się : eteg-mbka ' aparycja 
Paryżanki. Odpowiada ona zasadzie, że 
kobieta .prsgnąc czarować* 'm usi być 
z^wszo odMcnpą, musi być zawrsze 
mną. Ina..

Żurnale W zory  
Manekiny Kroje

R, LAND AU
Lw ów , Czarneckiego 3.

W iotkie zainteresow anie zebranych 
wywołało spra.wBda.nie posłanki M. 
Jaw orskiej z  obecnej sytuacji politycz
nej nu  terenie sejm owym  orału z u- 
k szh ęto w an ia  się .pracy kobiet pqsJa: ; 
nek, które mim o przynależno^-11 do 
różnych ugrupow ań polityoznycli w 
bwclstjacji dotyczących ochrony praw  
kobiety i dziecka dążą do naw iązan ia  
kontaktu.

Po om ówieniu knve'sLji o rganizacy j
nych  oraz akcji n a  najb liższą -mele, 
w iceprcz. K am ińska odczytała pismo 
Z arządu  g lów naan  w  W arszaw ie za- 

* Wiada.miającc o utw orzeniu  kursu  in 
struktorskiego d la  organizatorek  spo
łecznych  i jtówiutowyMi. K urs odbę
dzie się w  W arszaw ie —  w czasie ocH 
30. w rześn ia  do 31. października. P ro
gram  obejmuje część ogólno-9połeczną 
i 4 grupy specjalne, a  m ianow icie: 
1) doksz ta łcan ia  dorosłych i m łodo
cianych, 2) bihljotek i  św ietlic, 3) o- 
■pieki n ad  dzieckiem i m atką, 4) w y 
twórczości kobiecej. K urs jest b ez 
p ła tny , przyczem  uczestn iczki k o rzy 
sta ją z szeregu ulg i udogodnień, jak: 
66 proc. zniżka kolejowa.,: b ez p ła t]v g  
m ieszkanie w  bursie, tan ie objady, śni a 
dan ia  i kolacje. N iezam ożne uczestn i
czki ku rsu  mogą otrzym ać zasiłek  po 
3 zł. dziennie.

Zebranie uchw aliło w ysłać swoje 
delegatki na kurs.

Na zakończenie- uchw alono u rzą 
dzać odczyty i w ieczory dyskusyjne 
n a  lem aty, zw iązane z zakresem  dzia
łania. Zw iązku. Zebrania członkow 
skie będą się odbyw ały co dw a tygo
dnie w  poniedziałki o godz. 6-tej w ie

czo rem  w  lokalu  B. B. W. B. przy 
ul. Sykstu-skiej 1. 43. Goście mile w i
dziani. J, P

-o-----
R ady proktyczne.

PANI DOMU W ROLI CHEMIKA.
Lwów, 1 października.

Fałszowanie środków spożyw
czych jest dzisiaj na porządku d Jen  
nyiii i przynosi' nierzadko znaczne 
szkody dla zdrovs :a a także i dla 
kieszeni, jeśli towar mniej warto
ściowy sprzedają nam po drogiej 
cenie. Z tego względu zapewne po
żądane będzie dla każdej gosposi 
poznać łatwe sposoby przeprowadze
nia chemicznej próby u siebie w 
domu, bez uciekania się do insty
tutu chemicznego, dla przekonania 
się o prawdziwej wartości zakupio
nych artykułów.

Czy do gotowych makaronów i 
ciasta użyto naprawdę jaj? Zelizeć 
miałko próbkę ciasta dobrze wysu
szonego, wsypać proszek len do 
sziklanki i nalać eterem. Jeżeli sic 
warstwa eteru zabarwi na żółto, to 
w takim razie ciasto zawiera jaja. 
W innym wypadku zostało tylko 
sztucznie zabarwione jakimś smo- 
galem.

Czy masło zawiera odpowiednia 
ilość tłuszczu? Wiadomo, że masło 
zarobione jest mało wydatne, a 
przy obecnych sposobach preparo-. 
waniu masła, nie zawsze można lo 
rozpoznać na pierwszy rzul oka. — 
Aby się przekonać o zawartości tłu
szczu w maśle wziąć 30 cm. masła 
do ogrzanej probówki szklanej 1 
wstawić ją do wody ogizanej do 
50 proc. Po poł godzinie osiędzie się 
pod tłuszczem woda. W dobrem m a
śle nie powinno jej być więcej, jak 
b ccm.


